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2 THREN 
%92 Pobożny ślub m iey chorobie čiefškicy do Má- 
9 > šeftatu Boskiego. 
s.l 
Teczny Lekårzu mifosierny Boie 
č) Twoią prawica uderza y goi 
Kto nieudolny, y kto żyć niemože 
| RZS Byle fig učiekí do pomocy twoi - 
Ty śmiertelnośći wyrwielz go z obroże td 
„Ze przy nádžiel dobrey fig zoftor | 
Y wiarą wtobie będąc zbefpieczony | | 
Niezwie, iako fi; ftánie uzdrowiony. 


cw 


DU 


5, 


Albowiem Twoie mifoślerdźie święte | | 
Y dobroć z żadnym nieskończona wiekiem | 
Wylewa zawfze {aski niepoięte | 
` Nad utrapionym y grzefznym człowiekiem i | 
Ty fercå nalże twarde y ocigte 
Y nickarnośći záswozdzone ćwiekiem 
Przez dary wnętrzne y natchnienia fmutne i 
V przedzalz ; że fig topią włzy pokutne. - > | 
SI. | 
A potym karmifz Krwią y Ciafem w chlebie 
Rany ich lecząc, y ferdeczne blizny 
Ze fig poznaią, co zac få? y Ciebie 
Coich do wieczney prowádžiíz Oyczyzny | 
| | Dopie- 


EEG 

Dopiero dźwigafz niemoc ich w potrzebie 

Przecrggaigc ım lata do ślwiżny 

Y byle chćieli dobroć twą uważyć 

Dni fortunniey fzych pozwalaíz im zażyć, 
| > AX 


Wylałeś ten cud nå Ezechiafzå 

luż złożonego w śmiertelney chorobie 
Ktory gdy łzami fwe iagody zrafza 
Siylzac opewnym przez Proroka grobie 
Nietylko zdrowie u ćiebie wyprafza, 
Ale piętnaśćie lat przyczynia fobie 
Dálízego zycia w koronie doftoyny 
Takeś był Panie nå å icgo hoyny. 


Więc y nad nami racz fię też zmiłować 
Krorzy w Zakonie łaski twey zylemy 
Y wsłtąbym zdrowiu skutecznie ratować 
Niechay ćię iefzcze žylac tu wielbiemy 
Poki nas raczyfz złaski cwey zachować 
A my niżeli obole pomrzemy 
Skrulzone ferce, y usługę wierną 
Oddamy zá twą dobroć miłośierną. 

| VI. 
Wfzåkze iåko twoy święty Prorok gľośi 
Vítá umśrłych nie beda cię chwalić 
Ani kogo śmierć do grobu przenoši 


Az Nie 


4 OTHRENT. 

. Niezdoľač ofiar y kádžidľá: palić 

Zodlaje kto zdrowie zrak twoich wyprośł - s 
Y kogo raczyfz ná życiu ocalić 

Ten Cie uwielbiać będźie afz do zgonu, % 

Bože dobroći nowego Zakonu. | 


GN X Od pierworodncy zmazy zachowana 


Zed wizyfcy wierni przy corocznym święcie, | 


Panną y Mácka. 
Zášiádlaš mieyfce od Sląskicy granice, 
Zid ná Sårmåckich Krain okolice > 
Łask nieprzebranych, lák ná włafne fwoie 
— Wylewafz zdroie. | 
Peľnáš ieft danin, ślubow y korzyści, 
Ktoreć doznawfzy łask Twych kazdy 1561, 
Lub więcey takich, co ich zmocney wiaty, 
> Vprzedzafz dary. 
Przed twoy fig Obraz ftawifem Panieński, 
W przod, nižlim wiiąpił w (tan święty Mafżeński, > a 
Ztą moią Zong, ktora iwą ofoba 
«me Była bą. 
: vi: przed tobą a 


a ie 


 ZALOBNE. 
Fn razem od.rozumu wźięcia, 
Zrzekfzy fig ziości,: (polne przedśięwźięćia, 795 
Przed toba Pánno wpokorney umowie 7 

Ziśćili w słowie, 
Blogosłiwiłaś odnowioncy Parze, 
Czego šwládkámi święte twe Oftarze, 
Y znafzych palcow záwisľe nå śćienie, 

Slubne pierśćienie, 

Pełni nadźieie y dobrey a. ; 
Į zámi fig zlawízy przez ferdeczne skruchy, 
Ciągnelifmy to iarzmo dofyé zgodnie, 

Lubo niepfodnie. 
Acz v wtym żalić ná fáskáwe nieba, 
Ani fię godźi ani też potrzeba 
Bo po kilkakroć nim fi; związek skończ 

Był plod porońćzy. 

Wczym skrytość Sad u Boskiego talemna, 
Ze choć życzyła uprzeymośc wzaiemna 
Služyc či Panno przez płod rozmnożony, 

Niebył zdarzony. 
Bez naymnicyfzego przyiawízy niewdźięku ; 
W fzyftko to mile zdobrotliwych tęku, 
Skoro fig kończą džiewictnaíte lata, | 
Zchodźiemy z świata, 


Krotki czás y zły tey pielgrzymki nafzy, 


Pogromem śmierci nieuchrohnym frafzy, > 
A 3 Y ro- 


6 THRENI . 
Y roczną prawie zložywízy chorobą: | 
Yob R Rozłącza z foba. 
/ Nim doćiągniemy zwykfey ludzkiey pory, 
“ Racz mifoślernym okiem z lálney Gory 
Weyrzeć o Panno, niech fie nam w tey nuży, 
| Zycie przedłuży. 
Poskrom boleśći ważną twą przyczyną, 
Niechay ućiski z fr.funkami zginą, < 
Podźwigni członki, ktore iuz zbolały, 
| Dla fwoicy chwały. | 
Niech nas o Panno w fwcy popsdliwoáci, | 
Zá popei nione niedoskonałości 3 
| Niekarze s ani w gniewie fader winy 
| Syn cwoy iedyny, 
| Dla czći Imienia twoiego y chwały 
"Niech dobrocliwie ná(ze ktyminały, 
| Chwalebný owoc Twoicy świętcy Cnoty 
| i Zmáže do ioty. 
Od bram piekielney kaźni, y otchłani, 
Wybaw nas Twoim ftaraniem o Pani 
Niech fig nam Rayskie po zgonie żywota 
Otworzą wrota, 
Abyfmy mogli ogfåfzåd na wieki, 
| Niechybny skutek dźiwney twey opieki, 
Gdyż niemoże bydź wzgardzona przyczyna, 
ŚR a Mátki u Syna. 
| = Nie 


ZALOBNE. | Z 
Nie zmårli, ani co w piexle zaśiędą, 
Imię twe święte czcić y wielbić beda, va? 
Lecz ktorzy doydą fzčzesliwosci fwor w 
Ci chwalcy twoi. 
Więc gdy fig Matką zowiefz miłośierną, 
Weyrzy ná twoi; służebnicę wierną, 
Niech eig tu iefzcze gdy zdrowie ocali 
Czéi, wielbi, chwali, 
likofmy przed tym zfaczeni Obrazem, 
Ták nas zachoway łaski twey ukazem 
Y niedopufzczay iefzcze z tego bobu 
| „ Wchodźić do erobu. 
A sługą rwoia podźwigniona z toni 
Zemngé fig wefpot o Panno pokłoni, 
Izcząc ślub, poki niezgálna iey zorze 
| Ná Iålney Gorze. 
Trzeci slah do Świętego Antonicgo z Padwie. 


Si gueris miracula, 
Eželi cuda kto oglądźć pragnie 
Niech tu kolana zniży, karku nagnie 
Dozna, lák fię ich liczba kľádžie mnoga 
Y iåko wźięty Antoni u Boga. 
Mors, crror, calamitas 
Złożonym na śmierć on przywraca zdrowie 
Kto biądzi, on mu zdroźność iego powie. 


Kto 


a ©  THRENY 
| Kto w utrapieniu ná doł fpuści wiechy, 
= Pewien ieft ziego ratunku pociechy. > 


798 
SB Demon, lepra fugiunt. 
Ná iego Imię pierzcha diabeł padem , 
Oczyfzczaią fig zaróżeni trądem. =) 
Chorzy zoltárniey dźwigaią fię toni, | 
Przez twoig ważną przyczynę Antońi, 


Agri fargunt fani. 
lerozolimskicy iuż metrzebå ency | 
Sadzawki niegdy Zydom doświadczoney. 

W ktorcy, gdy Aniol czyfta wodę skľučiť, 
Ozdrowial, kiedy kto kalekę wrzuci. 
Wfzyftko to znaydzie(z w tym zrzodle do razu 

| Vday fi; tylkodo iego Obrdzu - 
| Otrzymaíz pewnie, byleś forcem czyftem, 
| Pro$if go, co chcelz, znakiem oczywiltem. 


| | Cedunt mare, vincula. 

jú Morską náwáfnosc uskramia y burze, 

å Kryię fig Neptun przed nim wfwey pofturze, 
i WIĘZY, kávdány, okowy, y dyby» 

i Przezeň (padala z więźniow bez pochyby. 


Res fuas, metmbrague recipiunt, I uvenes & cani. 
Lubo trefunkiem lubo też kradźieżą , 
Stracone rzeczy, wraca gdźie należą. | 
Y wczym- 


ZAŁOBNE. 
Y wczymkolwick fi; nótura ufzkodź!, 
Biorą to flårzy, zrąkiego ymiodz. og 
Ceffat ©. necefitas, narrent bi, qai oxperif pe z 
© dicant Paduani. 
W fzelka przygodą, ftos wfzelkiego licha, 
Ná iego Imiy gaśnie y učicha. 
Obrot fortuny zmienionemi tańcy, 
- Ginie powiedzą Pádewícy miefzkańcy:. “ 


Y či ktorym fig w cięfzkiey ferca nuży, 


Ná ich modlitwę Antoni niedłuzy. 
Y éi co lawnym dowodem uznali, 
Ze go nå pomoc nie prozno wzywåli. 
Więc Oycze Święty, wielki Boski slugo, 
Widząc iák Zona choruie mi długo. 
W boleśćiach ięcząc od trzech roku ćwierci 
Wyrwi ią twoią przyczyną od śmierci. 
Wfzakże od. Bogi mafz Przywiley ná to, 
Mineła žimá, z Wiofna, idźie lato, 
Przed ktorym dzien ict poświęcony czći twy 
Przyim za icy zdrowie pokotne modlitwy. > 
A zwłafzcza w ten czás, gdy CIę Kościoł wzywa, 
Gdyć zgromadzenie wiernych przyfpiewywa, 
Wybaw kalekę od oftátniey zguby, 
Niechay či ziśći przęrzeczone śluby. 
Vezčiť tym darem przedwieczny CK Stworca, 


Ześ olobliwy w świećie cudotworca. 
B S - Pokafz 


THRENT 
Pokafz gdy bliska grobu y Ginýntarzá, 
S^ Ze mocą Bóską wskreśifz w niey Ľázárzá. 


G00Smiert N żebofki Dnia 12. Miesiąca 57 žerpniá 
av Blanowicach. 


VIS SIR osbyr moie pokorne, 
KØ Dniowe, ranne wieczorne, 
EG | Niebyľy. ważne, niebyły skuteczne, 
ES EN Przed tobą Bože Dobro moie wieczne. 
| Bowicm aa modły » | 
Nie człek, robak podły. 
Ofiárowal ći zmåzånemi Re 
Peien upadku, grzechu y rolpu! ty 
Ztąd niemtály słuchu , 
„W twoim Świętym uchu. 
Ze i ią roczny bol z chorobą znużył, 
Zyclaś iey złaski fwoicy nieprzedľužyť. 
Owfzem dolyc Panie, 
Byłeś łaskaw ná nie. 
Wyprobowawízy czego było trzeba, 
Troska ná Ziemi wezwałeś do niebá. 
Zrak twych uciénienie , 
Polzło i icy wzbawienie. 
A kto fig zwolą twoia. świętą zgadza, 
Duchem ná Żywot wieczny fię odradza 
Iárzmo twoie słodkie, 


Przez ućiski krotkie. S LO 


er OZALOBNE. m 
Y Ciężar lekki, kto go z twoich ręku, 4 
Bez naymnieyfzego przyimuie niewdźięku.a* FÅ 
Wiedžiálá toona;, - TE | 
Wiåra uzbroionå. | 
Zrad fig przez wfzyftkie dni fwoiego żyćia, 
Skażytelnego uczyła pozbycia, 

Nietkneły icy glowy» 

O śmierć! rozmowy. 

Owfzem co moment ná Boskie wezwanie, 
Gorowå była wżyćiu ná roftánie. | 

Przydam iefzcze WIGCEY» 

Zyczyła czym precey: | 
W wielkiey fig rozcyść Gierpliwośći z Ciałem, 
Zoltáwiwízy ie śmierci fpolialem. | 

Sad iey w oczach Boski, 

Czynił nie co troski, 

Lecz miłośierdźie iego niepoięte, 
Nádžicie w fercu rofpalało święte. 

W fpomnię mowę twoię, 

Smieťci.-fis nicbols os 
Lubom či grzefzna nędzna y zmazana , 
Mam fáskáwceo y dobrego Pana. 

"On či mi pewnikiem, 

Bzdźie pośrzednikiem. =- 

Y choć mię moiá nieudolność wini, 
Dobroć mi iego krzywdy nicyczyni, 
soda Aden hai Boć 


U 


U e SERINE 
Kr 39 Boć jet miłeśleray, 
a po "Wobie nicach wierny. i 
| Ale kiedy go Szdźią mym uważam, 
Niezmicrnym żalem ferce me przerażam, 
"Wczym ábyš fię była, = 
Birdžicy utwierdźiła, 
Po dwåkroé w tydzień niemal od pufroku, 
W Såkråmentålnym przeżyłaś obroku. 
Lecz gdy co godźina , 
Bolesc ftrce fpina, 
Y gorę bierze paroxyfm hektyki, 


å 


|| Przyfzio pozegnać fwoie Domowniki. 
A Zaczym w dźień Niedźielny, 
| Pokarm nieśmiertelny. 


Aa Giała Pańskiego y Krwie wźiąwfzy rizem, 
| i -Vkrzyzowånym cielzyłaś obrazem. 
R Noc wotárnim ,cknieniu, 
> Przebywfzy w ięźieniu. 
O wfchodźie słońca w fam dźień Swigtey Klary, 
Pozbyłaś żyćia y posťás na máry. — 
på 


THREN PIERWSZY. 
Mens animum laitat, geminantur torde dolores. 

SSS YSl mię prozna uwodźi, 
MY nędzne żyćie sťodži. > 
SN Rádzac nie bydd troskliwym, | 
Sub st Choć w żalu fprawiedliwym, Ale 


ma 


Diori a 


Chyba przez twoię pomoc wielki Bože, 


a = —T 


ZALOBNE — 3 


` Ale ten zakryty, 
Móżńy płacz obfity. AŻ 
Ktory fi; w fercu ukoić niemoże 805 


Twola ręka leczy, 
Karzč-y káleczy. 
Kiedy zechce, miłośictnie dźwiga, 
Kto fi; ná twoie lekárftwo niewzdriga. 
Część moiego wefela, | 
Wźiąłeś mi przy načiclá, 
Roziaczåigc z tey/przęży, 
Co mi w zyciu nie Cięży. 
Bardźicy mię ftan wdowi, 
Vtrapi, znarowi. 
Dni fmutkiem krocąc, y niezbytą nużą, 
Jeśli fiz iefzcze z łaski twey przediużą. 
Gdy nie bidzie twego 
Racunku mocnego, 
Ktorym fig nafza niedolá la podpiera, 
Bez niego więdnie, (chnie, ginie, umiera 
Krocki bieg dość kompáfu, 
Lat džiewistnašcie czafu. 
Zroba mi wdzięczna Zono, 
Przepędzić náznáczono. 
Acž fi; trudno wzdrágáé, 
Ani tefz domágié. 


{ 


«THREN? 

Nad wolą Bożą y sad rozrządzenie, 
"M ertelne môže u Stworcy ftworzenie. 
Gårncarz fwoiey gliny, 

goy Zażywa. ik śliny. 

Kędy chce plunie, y zatrze ią piętą, 
A tå mu nieśmie mowić, ieftem świętą. 
Tåiemnym Boskim {zdem , 

Y my pod takim rządem 
Co ná świecie Žylemy 
Koniecznie bydź muśiemy. 
Roskaža wśiadać, ńicodwłaczay, ani 
Niemow, żem iefzcze {wey niedofzedł grani 
Nå śmierći famofowkę, - 
Prożną czynifz wymowkę. 
Ztą Panią fpråwå co niesiucha płaczu, 
Niepotrzebuie złota y haraczu. 
Dopierofz ztym Panem, 
Co nad nią Hetmanem, 
Nie ftarość temu krzywi, 
Co śiwych ludźi zrywa. 
Bo iaki kres człowieku, 
Niedofzľáš-y wpuł wieku. 
Los oyczyftey zamięfzki 
O fzwank čie przywiodł ćięfzki. 
Ztąd fig kalectwo wfzczęło przy chorobie 
på pomydldde | we dwuch lat o grobie. 


Prozne 


Vor 
r 


| ZAŁOBNE. 
Prozne ludzkie leki, 
Doktorzy, Apteki. 
Včieczká zdomu przez obrot fortuny, 
Y poniewierká w biła čie do truny, 
Wierne moie kochanie , 
Iuz mi w oczach NiEfanie, 
Nierozerwie wprzygodaic, 
Nieukofyfze wfzkodzie 
W fmutku. nierozwefeli, 
Zalem fig niepodžieli. 
Y choć fzczęście zawita, 
Tuż fig o nim niępyta. 
Już poicdynkiem , co wprzod (polna sforg 
Zańcść prz; idzie zdrową fortunę lub chorą 

Gdziefz twoy widok złoty, 

Z wdi ;cznymi przymioty ? 
Poczćiwość, rozum, pow = y ftårek 
Rowny zwyczajom ftáropol skich Matek. 

Wityd siromność y cnota, 

Zabiwa. robotą? 

Przy nabożeńftwie Chrzesčiáskim polka 
Y dla famnienia, mowa záwíže wolna I à 
Piskney twoicy poftury , 
Dobrý dowod natury. 
Y dobrey dufze oczywilte znaki , 


Zeć Z fpofob żyćia ledåiåki. 


Kto 


TH R E N r 
Kto Čie znał przyzna to, 
Ia ślubuię zá to. 
lie iedqemu, y nie ledney wzorem, 
Cnot Chrześciańskich iášniálá wyborem. 
Nabyłaś tych wzgladow, 
Ze do twoich ľadow. 
Lubo wpryw atnych rzeczåch Krol Tan Trzeci, 
Odfyfaf kfornie J śleroce dźleći, 
Ofoba zás znani, 
Ták mądrego Pas: 
Choćiafz y wżartach niemogla ubliżyć 
Powie, kto zdołał (woy czas przy nim wyżyć. 
Wfzyftko wfzyftko zgasło, 
Ná śmiertelne håsfo. 
= Zgrubego kicru z Ciemniały podwoi, 
Bel Opfåkuigcy śmiertelnośći wole, 
gli Ach lák“mi Ciefzko 
| Po tobie Agniefzko. 
Rachelo mola, ześ pr zynamniey Syna, 
o Niezoftawiła mi Beniáminá, 
U Lub y ten zpowieśći 
Był fyhcm boleści. 
Przećię go lákob ftåry Očiec kochať, 
Y Weyrzaw (zy nań zawfze Mátki slochaf. 
Wielka folgå w żalu 
Choć force na palu. 


ZAŁOBNE. 
AE, fmutek kiedy go Po lodde 
Przcz wytoczone rzewnych fez powodzi. > på 

Wfzylłkom wtobie ftråcif, 
Skorom fig rozbráať, 
Nieuchro: nionym frogiey facki ciofem, 
Śtawfzy fig w (zelkicy niefortuny lofem. 
Nic mi niczoftafo, 
Procz twe martwe cialo, 
Dufza fi: Bogu doftaja y zcnotą, 
A 1a tułaczem w fwiecie, y Sierotą . 


THREN -ÖDRVGLE 
Cecidit Corona Capita mei. 


xa | I racilaś glowo Koronę, 
ŽÚ É Dobra y v kina ZONĘ, 
FAE No Možna, poczciwą; å iak pilmo głośi, 
ak SZ A Ktorey ofłatnia cená nie donośi. 
| Na zerwane Stadio, 
Serce twe upadło, 

Ktoremuś mogli w kåzdey zawierufze, 
Befpiecznie ufać, nie ciafą, lecz dufze. 
Teraz w fmutney dobie, : 

Samą wicdz o fobie, 
Boć iuż korona twoiá na doł fpådfå, 
Przez nicuchronne Alekcy wijądła. 


Mie- 


m THRENT 
909 Miedzy zgodną liga, 
€fś Om byla Strzygą, 

Ona przecięła wfzelkie 1cy ozdoby, 
Stáwlálac woczách całuny y groby. 
Wmiefzała fig Klotho, 

Cmiac : glancowne złoto, 

I Chrzefciańskich cnot drogie kamienie, 
Przez nierozbite zasłaniaiąc cienie. 
Glanc co go wzrok cení, 
I pozor fig zmieniť, 
Znikła okrafa y on kfztait nadobny, 
Przeformował fig w widok ach żałobny. 

Laénieia więc skronie, 

W krolewskiey Koronie, 
Możność ich głofząc y fortunę ata, 
Zpoczciwey Zony dolyč icht bogåta. 

Nikt nie left ubogr, 

Kto ma skarb ták drogi. 

Kto upośledźion, że mu na nim fchodźi, 
Może rzec, že bez wiosia pływa w łodzi. 

Część y dobre mienie, 

Zacncozslictie, |, 
Od Oycow, Matek, krewnych, bráči bywa, 
Zona od Boga simego właściwa. 
Mędrzec ią światowy, 

Zwie koroną głowy, 


I nie- 


z ZALOBNE | 19 
I nicomylna powieść czy przeftrogå, > ce 
Ze kożda Zona naypierwfza od Boga. T 
„I mnies ná tę drogę, aż, 
* Rzec bieśpiecznie mogę, 
Naprowadził był przy opiece Święty, 
W mifošicrdžiu {wym Bože niepoięty. 
Lekce ważą wfzędźie, 
Kto korony zbedžie. 
Pozbywfzy Żony, we czci nikt niefzkodźień, 
Procz, że fieroctwa przybywa mu co dźicń, 
Ktore fi; wtey mierze, | 
Samo do mnie bierze, 
I choć wiem pęwną o śmierći przeftrogę, 
Przecie fig w płaczu utulić niemogę. 
Cel nieuchroniony, 
Wizyftkim ogfofzony, 
Ze czy przez krotkie lárá, czy przez długie, 
W małżenftwie muśi pogrześć iedno drugie. 
Ze oboie zrywa, 
Wraz śmierć rzadko bywa. 
Ale fig trafia, że iedno po drugiem, 
Obchodem częfto śćiga fig niedľugičm. 
«I fzczęśliwa para, 
Ktora tak roipara, 
Wzad  niecofnione rozrzadzenie Boże, 
Zwłafzcza, icsli ma, “kto ią pogrześć može. 
ga C2 5 A BOC 
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940 Boć to fortuna, 
„ Znałeść opickuna, | 

| Co Wczefnym uczći śmiertelność obchodem, 
|| Poki fiz ludźiom nie nadprzykrzy fmrodem. 
SBM Zá czálu obrotem, 

U Co teraz ; tofz potem, 

| Muéiåfoby fig zemną ftác, lub z tobą, 

U. Zem po twey śmierci okryty załobą. 
| I choćialz fig to wie, 
A Ze naylepfze zdrowie, 
| Diugo niemoże trwać ná tey niźlnie, 

| Przecięfz ferdeczny zal gdy z oczu ginie. 
|| Takeśmy do žieml, 
Sa przywiązanemi, 
| Znieść rozum każe, lecz natura przeczy » 
00. Wcięfzkośći płacze, slocha, ryczy, beczy. 
SN Iåk by przez to łkanie, 
Bl Vkontentowánie 
|| Swoie mieć mogł, gdy fig tzami chłodźi 
| Worufzaigc rzewnych kropel y powodzi. 
JA Lecz y te kąpiele, 
(AA Niepomogą wiele 
Troskliwey głowie, procz, że płaczem ściekłe, 
Oczy fig wefnie ftula 1ako fpickle 
Więc moiå korono. 
Gdyś weszła nå łono 


a 
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Abrihamowe, ztey me tonie, 
Wierzę, że w Niebie ozdobiíz mi skronie. 2 7} 


THREN TRZECE 
Vera f in luum Cythara mea, 


EE R Vich yw abe koncenty y tony 

R50) Zoftówiwfzy mi płacz nieutulony. 
Przez zloženie TWOIE, 
Zerwały fig ftroie, 

Głos nie brzmi wufzåch, y on dzwięk rádoľny 

Obročiť mi fig w lament ách załofny. 
Skonczyłas fwe fceny 
Nuć przynaymniey Threny 

I ferce klęską ttrapione okrutną 

Vkoy nenig załobną, y fnutng. ' 
Bo choć iet nå palu 
Znaydzie folg; w żalu 

Gdy rozrzewniwfzy nabrzmidłe powieki 

Łez gorzkich wzrufzy przez dwoilte rzeki. 
Ktore na twe wzmiánki 
Niegdy Jvey kochånki 

Każdy dźień viv y kazdą noc dľucg 

Dofyc obfitą oblewåia ftrugą. | 

Cz Kto 
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4/2 Kto zas nad umárfem 
4,  Płacze, choć nie gårfem 
|. Chociafz nie ufty; wznawia iego cnoty 
| Przez oczywifte rzewnych łez wyloty. 
I W dźieczna ich påmigtkå 
Nie zginie do fzczatka 
l choć fig zdadzą ; ze zgasły, uftały, 
Nie będą iednak bez ceny, bez chwały. 
„ Przefzłym sławny czálom, 
Co przygrawal lafom, 
Orfeufz wdźięcznym lutni fwoiey tonem 
Siedząc nad Hebrem, rzeką yfrgnfonem. 


Je slodkością Pienia 
Rufzone zkorzenia, 
Vwijały fi; w tany,w plafy, w skoki, 
Szumem powietrze giufząc, y obłoki. 
Gdy Amphionowe, 
EA Pańftwa Neptunowe 
| Rozwefelały,bo gdy wlucnią dzwoni, 
10. Mufieli skakać Phorcy y Trytoni. 
OH Byfo to y u mnie, 
JAAN Gdyś nuciła fzumnie, 
| Ze mych Przyfacioi, otoczony kolem, 
Nieumiaľem bydz nigdy niewefofcm. 
Teraz (mieré ináczy 
W ízyftko to zopáczy 
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Bo słodkie twoic wfpomniawfzy kánzony 
Niemogę w zalách mych bydz ukoionv. 
"Ná Dikteyskiey Idźie 
Po fwym Adonidzie 
Gdy ią miodiienska fmierć ftrapi okrutna 
Nie tak wyrzeka Galatea fmutna 
e ia wtcy przy godžie 
Po tak wielkicy fzkodźie 
Ze kedykolwick w domu rzucę okiem 
Wfzedźie zálobnym (trapig fig widokiem 
Miłość z interefu 
Rzadko trwa do krefu, 
Mieni fi; brzydnie, uftawa y żiębnie 
| mdłaknie láko groch ná bebnie 
Ale sforå żeńska 
Gdžie miłość mafzeńska 
Zá laską Ducha Świętego przebywa, 
Do famey trunny niezmnieyfzona bywa. 
Owfzem wžimnym grobie 
Zawod czyni fobie 
Nizuftálaca przefzłych cnot pamięcią 
Chęć zaw idzieczáiac niewygźsią chęcią. 
Czegom bez wątpienia “ 
Wdzień twego złożenia 
Do grobu W dowiec doznał niefzczęfliwy 
l HEG byi v. nie bydz żywy. 
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Bl Niżprzy twoicy trunie - 
© 8 Odzież maiąc z gunie 
|, še z zapaloną wedle mar pochodnią 
||| Ná probę wierney miłośći dowodnia. 
Peji W fmutny czás y zgubny 
Džieň mi przyfzedi flabny, 

o Napåmicé gdym cię z fez przetarlzyczołą 
|| Ofiara martwą składał do Kościoi4. 
SAN Ach iakie odmiany! | 
| Tám trele, pæåny, 

Tu {mutne chreny, præfiki, nenie 

Glucha Nemezys po dzwonnicách Wylc, 

On czåsiak by nicbyť, 
Ták zniknať y przebyť, 

A grobu termin nie minať oftátní 

Asž zła Atropos nágnálá do matni 
AB Lutni moiá lutni, 
AB Niemozcíz grać fmutni 
| Tako przeftawízy zyć, y oraz nucić, 
Zczego do zgonu przyidzie mi fi; finucić. 


ZAŁOBNE. | zj © 
THRENCZWARTY 308 
Siccinè feparas amara mors i a 
app Ch rozftafås fig zemną wdźięczna moiå Zono * 
(p Gdyć Alekto uftrzygła przędze twey wrzećiono 
(5 Gorżki rozdžiať śmiertelnym nazwać go 102- 
modem, z 
Czemużem ia niezaległ grobu twego przodem, 
Ośieroćiały Wdowiec! czyli iefzcze málo 
Przygod moich? ktorych fig ftrychem iuå doftafo. 
W życiu pełnić dla fzczęśćia zawilnego fprzeczki, 
Przez rabunki, wygnania, y zdomu ucieczki 
zagraniczne , z ktorych fi; ách niefzczęfna proba ! 
Wprzod słabość zdrowia, potym zawźiędą choroba. 
Naoftátek przdka śmierć, y odeście z świata 
Niefpodziane ; gdy miodfze żyć kazały látá. 
luž cię iuż odżałować , áni mogę wskrzefzyć, 
Więc w mym żalu nå $wiecie czymże (i: mam ciefzyć, 
Chyba twych Cnot pamiątką, ktore Jako w złocie 
Perly więc ofadzonc, lub. w drogim kleynoćie 
Gláns kofztownych kamieni, ták y one właśnie 
Wydawáty fig w tobie y świeciły iaśnie. 
Zdobiąc fzlåcherna dufzę przy układnym čiele 
W ktorym fig znaydowały przymioty Angele, 
Nabożeńftwo poftawa ničpokryte zadna 
Szczery y profty umysł zpokora przykládna 
D 4 


Chęć 


på 


Niepopadfem iakom żyw, nigdy tåkiey flråry 
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„ Chęć do niebieskich. rzeczy, wiára przy tym żywa, 


Ná ktorą fiy Kåtholik prawy odwofywa. | f 
e Wityd Mafzenski, y według obowiązku znany 


Poczćiwość ftaropolska, życie bez nagany. 

Męski rozum, powagą Pańska, dzielny ftatek 
Dobroć y złaskawością kładę naoftatck. 

Miłość przećiwko bliźnim, y usługi wierne, 

Gdźie fig mogły wyświadczyć ; ferce mifosierne 
Ku ubogim, y według fortuny iafmużną, 

Bez odwioki fypána żebyś była dłużna 

Spać niepofzła , pokiby czymeś fig ćiefzyła, 

Nå żebraczą potrzebę dość nieuczyniła, 
Owfzem pragnęłaś więcey świadczyć gdyby było, 
Zdrowie ci fiz na dalfze czafy przediużyło. 

Ale ách krotkie życia ludzkiego få wątki, 

Y prętkim zgonem dobre miefzaią początki. 
Niedaiąc przyść do tego, co fię y bliźniemu 

Co y Bogu przyrzekło, lecž to iuż famemu 

Mnie wykonać należy, aby twoie cienie 
Nieomylne oglądać mogły rozrządzenie. 

Łzy moie micy zá świadki, ktorem przy twym składźie 
Lal obfićie w oftatnicy miłośći zakľádžie. | 
Owfzem ználac fig w ćięfzkim bydź ośieroceniu 
Serdecznicy przy grobowym kocham cię kamieniu. 
Bo wfpominaiąc fobie fzczęśćia alternaty 
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Jaką teraz ponolzę zkłęski bezprzeftanny 
Po twey śmierći, ách w famo. prawie ferce ranny. gy 
Mniey uważamy cnoty w zwykłey ich ozdobie, ` 
Dopiero po nich płaczem, gdy fię kryią w grobie, 
Y mnie, y mnie przyznam fig tafz fudzifa wada 
Teraz żałość, gdym ftradif, po fercu rozbada. 
Ach 1uz niew dzás, y nigdy niepowetowana 
Zguba, áni zgoiona z tego fzwanku rama. 
Piaca oko, top fig ferce, pioro do upuftu 
Łez nie ftrzymáných zażył , å nie inka uftu, 
Ale y te w żifości twey: Cig nicukoia, 
Twarz tylko y lágody kropią, moczą , poią. 
Schna prędko, kości iednak z (mutnym duchem fufzą, 
Choć fig zda, że ie wiłzą , kiedy płynąć muíza. 
Więc o moic kochanie , w ktorym 1už uftafy 

V (zyftkie nådiieie, wfzyftkie fzczęśćia mego dźlały, 
Zapomniany od $wlatá, zásrzebiony w ćieniu, 
W fercu wytytą pamięć o twoim Imieniu. 
Zåwfze nofzac, żadnego świtu, Ani mroku 
Nie opufzczę ; żebym. cię fobie ná widoku 
Stawić nie miał, wpokórnych modłach zá twą dufżę, 
Poki fie martwym prochem y fam nie roskrulzg 
Pewien będąc afiektu twoiego, że wzaiem 
Zmitośierdźia Boskiego ćiefząc fi; iuż Rårem 
Omanie pamięcać feiet: żebym w tey miłośći, 


Wieczney oney pofpołu zażył fzczęśliwości. | 
5 Dz THREN 
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TOREN PIATY 
> oculis fontem lachryme ficceftere nunguam, 
F'unefris umbra fiuci. 
EET] Ko izy wytaczay, 
jp Y pioro w nich maczay, 
jg] A to ię wczyftym napiwfzy kryfztale 
S Niech: pilze (mutki, lámenty y y żale. 
Był Czás, dis nic potem, 
Gdyś miłym obrotem 
Swoie powaby, (wole wdźięki miało, 
Wizyftko to zgasło, minęło, ufało, 
Porufz . sloncy wody, 
Skrapidiąc tagody. 
Y bacząc, że ćię gdzie chciał rzucał człowick, 
Do famey śmierćr nieofufzay powiek. 
Cierp, za fwe pociechy, 
Pufte w domu ftrzechy, 
Y blade máry, y śmiertelne cienie / 
Za ono miie y wdzięczne „Wcyrzenie. 
Vkarz fię na wzroku, 
Z śmiertelnego mroku, 
Ach niema/z t}, niemålz tw ey Oblubienice, 
Roztop nå dzdzyfte krople twe zrzenice, | 
Nike čie niepoćiefzy, 
Wžalu nie rozśmiefzy, 
Nikt nieutuli wrzewnym płaczu twoiem . 
Chyba fig wiafnym zaleiefz napoiem: — Rowno 
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Rowno z Heråklitem, —: F AG 

or : | 043 
Piyn zdroiem obfitem,. på riis 
Y oftátnieco wzrufzay nawet metu, 7 
Poki niewyfchniefz do: gruntu, do fzczgtu. 


Y wmroky w świt rany 
Nieuznafz odmiany » 
Dopieroż gdy dzień słońcem záiáśnicie 
Ståna či 5 ftrácone nádžicie.. 
Nie legniefz bez: płaczu, 
Ná føym Måteracu» ` 
Ani fen siodki wofobnośći twor 
Chociaíz go pragnąć byduiefz, niepoľtoi. 
Y choć lego władza, 
Kážd emu dogadza, 
Ze nie pami 'ęcig umarza. zetyzoty y 
v tobie: odnowi żale y kłopoty. 
Ktore, gdy fi Ge złożyfz 
Ożywiłz z rozfrożyfz; 
Pofłaći blade y cienie znikome 
lak zá ofoby chwytaiąc widome. 
Kedy fpoyrzyfz 5 wlzędźie 
„awfze CI niebędźie, | 
Znieść øøronnego doftawać pogromu 
Naywierniey fzego Przylaciela w Don. 


C ; THREN 
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TRA EN 03-2 
ď 20 Orba Domus plangit, fat dolor anie fores.. 
FS ves] Víte katy moic, > 


|) (9, 


40) Zal y niepokoie | 
NES W zbudzacie w fercu odnawiaiąc blizny 
GNU Ilekroć weyrzę na wafze puścizny. 

Gmach ośieroćtały , 

WN Czyni wftret niemåfy. 

EJ W fzedfzy w dźiedziniec zarazem fig ftropig 

Lzami podwoie, łzami progi ktopię. <. 
Zfrafowana głowa, 

| Do nikogo słowa 

| Przemowić niema; milczy iczyk zatem 

|  Okrzepły fmutnym wpożyciu rozbratem. 
Niemáfz ktoby witał, 
Wfzędźie iakby chwycał, 

Wfzędźie okropno, pofžpno ; y grubo 

| A co naywickfza ckliwo y nielubo, 

I luż fig w wafże progi, 

JAA Niechca fpiefzyć nogi 

| Y prawdźiwie (ie niemáíz po co kwapić, 

| Tylko żeby fig łez naieść y napić. > 

Gdźiefz twoy widok słodki OE 
Gdyś fwoie ogrodki- . 

Coć ie przy oknach zaraz poltáwiono, 

Sprawidfå corok moiá wdźięczna Zono 

SR TG luż 
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luż puftkåmr fora, : | 


Smad {mutne twolg, | | 92? 
Y we wízyltkim fig cåle tak odmienią, | ROB 


Ze śni kwitną , ani fig žielenia, 
Sida ý źiołą, 

Zwiędły, pofchły zgoła. 
Ktorým doyrzewać należało lecie 
Zgruntu przy twoley znifzczały walećie. 
Nuž święcnicy (ze firoie, 

Obicia, Pokoie 
Sprzęty lákie bydź mogły y porządki 
Załofny widok czynią twey pámiatki, 

Nå ich mieyfce, truny, 

Mary; y całuny, 

Okropne kiery , kofzule śmiertelne , 
Okryły twoie čiáťo skażytelne, 

Z Namiotu, Z fožnice , 

Pofzłaś do kośnice. 

Bez naymnieyfzego kośći twych warunku, 
Zal dawfzy fercu memu w bafľarunku. 

Ku twoiey mogile, 

Iczdząc o puł mile: —, zadá 
Gdźie opłakuię ftrácone nádžieie, 

Lzåmi oblewam drogę; y koleie. 

Pomniąc nå roziåzdy 

Zemną twe wdźień każdy 


` 


Y ofta- 
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z gisone pożegnanie z Domem, 
Bis cieniem ftał4 niewidomem. 

492 Ach grobie kochany! 

Iuz zleez moie rany, 
Albo mię przytul do iednego dołu, 
Niechay czym prędzey odpocznę polpoľ U. 

Niech čiáľá y kości 

Będą wipotecznos: 1 
Å rozlaczone z ich odziežy cienie 


W zaiemne zloba mála ziednoczenie, 


Boć po twey "walecie 
Nic po mnię ná Świecie. 


„Miłość mi twoiá zforcå niewyftydnie 


„Zycie zaś nędzne, y mierznie, y brzydnie, 
Z zefziey. twey Ofoby, 
Ach dolyč žaloby!“ 
A zámii fig karmię, one fame kocham 
Cielzac, kiedy fig napłaćzę, naślocham. 
-Y podobno oczy : 


Z Zgon moy t tik :zamroczy, 


A gdyby rychło, byłbym fnadźfzczęśliwizy 
- Nizeli Zylgc ciebie utráćiwízy. 


Sicroca puftynia, 
Smutku mi przyczynia, 
Ze w owdowiáfcy śiedzieć mulzg więźi, 
nae an na fuchey gałęźi. 
Bo žie- 


ZAŁOBNE 3 
Bo žielone kwiáty , a 
Vfchły iåko śniáty 323. 
Y mnie w ták čiežkicy śmiercią twey rubieży 20% 
YVwiędnąć, ulchnąć, y znifzczeć nalćży. 


THREN SIODMY. 
Dies mei ficut umbra declinaverunt © ego ficus 
fenum arui. 
SVO NI moie troskliwe, 

VAV Nocy dugie ckliwe, 3 
A Częścią dla myśli zgryźliwych niefpåne 
EAJ Częśćią dla śmierci Zony przepłakane. 

[ako cień znikála ` Pee 
Zalu przyczyniaią 
Pokazuiąc mi czego niedoftåie, 
Zkad ferce we mnie od žálošci tåle. 
Vwiadiem iåk ślano, 
Krore kwitnie rano, 
Lecz skoro kofa podetnie go krzywa 
Swey zielonośći, y okrafy zbywa. 
Czerftwość fig w nim słabi 
lak poydźie do grábi : 
Dopicrož gdy ie wftog złożą polowy 
Bydłu fig w pokarm obraca žimowy, 
Lecz y ty w fwym lečie“ 
Kwicnęłaś nå świecie, 


i E Vprzey- 
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rzčyma ludžiom, Bogu podobána 
gg mola wdźięczna y kochana. 
824 Ním obefehia rofa 
> Podéigfå cię kofa, 
Nicfolgutacey nikomu Alekty : 
Ziad ka mnie twoie przygasły afiekty, 
Owfzem nieprzygasły 
Cieniem tylko zafzfy 
Ktore, gdy Sedžia przedwieczny rozbiie, 
Talność ich w ten czas dopiero odkryie. 
Teraz w žimnym grobie, 
Przyćmione få w tobie: 
A ia ćięfzkośći pełen y frálunku 
Łzy tylko fame piię miáfto trunku. 
Niemam wedle siebie > 
Tylko kier, y zgrzebić, 
Ktorego pozor w okropnym widoku, 
Wdzięczne twe čienie ftawia mi na oku. 
A ty ležyíz w żiemi 
Kochána Noémi, 
Lubo čie siufzniey mogę nazwać Mára 
Kiedyś upadła śmiertelną ofiarą, 
Do iednego rázu 
Zgasiaś bez obrazu 
Żywych Cnot, w piękney twey doskonałośći 


Niezoltáwiwízy aj w Žálošci. 
Lub 
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Lub kwitnefá porą | 
Względem Sukcefforå 425 
Z,ktoregobym był pamięć twoig czytaf 
Y zprzysł ych počieeh me nidzieie chwytał. 
-V Zydow niepfodna 
Pamiątki niegodna, 
Ja čie fzczęśliwfzą pogrzebłem bez dźiatek 
Vmariaś bowiem bez tytułu Mitek. 
. Owfzem bylas Matką 
Nadobną y gładką, - 
Niedoyrziłego po kilkakroć płodu, 
Nicoftroznoscia, co fig ftado z młodu. 
Dobre dzieći wielce 
Swoiey Rodźicielce, 
Počieche mnożą , Oycå ukrzepczåig , 
Kiedy w boiaźni Bożey doraltaią. 
Ale záš złe, co fa 
- Wielki fmutek niofa, 
Y lepiey bez nich żyć kazdemu ftadľu, 
Niż dla nich force podać ku kowádťu. 
| W czym Sad Boży skryty, 
Nåfze propozyty 
Odmienia czefto, y opácznie iśći 
Zalu zmnieyfzaiąc albo nienawiści. 
Pod tåkie obroty, 
Patrząc nå $jeroty ; pe 
E2 | Ktore- 


k 
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Kroreby by ły po tobie zoftały 
Acid hkiebym był w fercu miaf zakåfy. 
.  Znowuszdrugiey ftrony 
Gdym ośletocony, A 
Przynaymniey ná twe weyrzawfzy obråzy 
Znośnieyfzeby mi byly mole razy. 
Które gdy: chcę koić 
Lub (ic ufpokoić , 
Nie iedna z oczu łza mi fig wykręci 
Zmieodżaloncy po tobie pamięci. 


TH R EN OSM. 
| Cor meum coniurdatum ef im me, derelignit me virtus 
"mea, V lumen oculorum meorum, © ipfum non ef mecå. 


e SØ Erce truchleie we mnie 
| Trapiąc fig niedáremnie 
3 PE Z ták wielkiey ftráty y nicodžaloncy 
bass Po śmierci Zony moiey ulubioney. 
Śwey czerftwośći śily 
Bardzo ubliżył y, 
Strapiona g ofowå dla żalu y męki, 
Piora wźiąć nawet niemoże do ręki. 
Zkad (zukam ochłody 
Ná moie przygody 
Ztąd więkfzy fmutek náftepuie, że mie 
Nieuftåigeych fez zålewa brzemie. 


Zywość 


ZAŁOBNE. 
Zywość przyrodzona 
Troską osłabiona, 
Nieznośne w ciefzkim utesknieniu myśli 
Przed oczy awia wrozumic krysli. 
A te w {wych zrzenicách 
Iåko wdwu Krynicách, 
Vftawicznie fig pľocza , ksQpią, mylą , 
Przećięfz z ich gruntu zrzodła záv íze bila. 
lak bylo co kochać, 
Ták iet po kim ślochać 
A Słońce nie tak wdzięczne kićdy wfchodzi 
Iáko iet milfze, gdy iuż iuż zachodzi. 
Ach mora światłośći 
Zapadłaś w ciemności, 
Zniknął twoy promień, przyčiemniáfy zorze 
Lez tylko famych zoftáwiwízy morze. 
Niżeli zaświta 
Nikt o čie niefpyta, 
Chyba ten ktory pokrywfzy čie čienka 
Kofzula w trunnie ; fwoią zna lutrzenką. 
Sierpień przy {wym Żniwie 
Zerwał cię scwapliwie „ 
Ktory gdy gumní zžyznych pol zbogaca, 
Dekretem mierci twoie lata skraca, 
Sam dzień Świytey Klary: > 
Rozi gczył CiG=ż pary  — z 
E3 Y poie- 


TARNENYT. 
F poiedpakicm zfożywizy do grobu, 
Pidifiňem gorzkim nakarmił nas obu. 
. Wfzyftko fig zmieniło, 

Y niemåfz co było W 
Zgoła u fiebie tę 1už widzę poftać 
Ze wdomu ćięfzko famemu fig zoltáč. 

V padł rząd domowy, 

Czeladź zwicśi głowy, —- 

A widząc pufte foże y komnaty, 
Lituie z Panem niewroconey ftráty. 

Wcym nåftapig kićry, 

Y piacz,y žal fzczery, —. 
Zwłafzczą ubogich, ktorzy iako Mátki 
Zaluią pomniąc litość iey y datki. 

Poki w domu flafå 

Nieodftąpią ciafå, | 
Afz ie do grobu z wzdychaniem odwiodą 
Smutni doznåney Opiekunki fzkodą. | 

Mąż przy ciele twoiem, | 

Naypierwfzym konwoiem, 
Nayżałośnieyfżym oraz y grubårzem, 

Przed Koscielnym čie wyftawia cmyntarzem. 

Zniego ku Kośćiołu, 

Z Kośćioła do dołu 
Kochane niegdy składa depozyty 
Lez wylewśiąc firumień ách obfity. 

sec Te gdy 


| 


ZAŁOBNE. 

Te gdy z zrzenic toczy 

Przecičrálac Oczy, 
Grob ćiafo twoie podźiemny zawiera 
A ferce z żalu truchłeie, umiera. 

lužže ná Sad Bozy 

Gdzie cię teraz zľožv 
Spoczyway fobie z wierne me kochanie 
Afz generalne przyidzie zmartwychwfłanie 

- — Duizå po Oferze 

Niech fig w niebo bierze 
Niemożna więcey świadczyć nam, co Zyicm 
Tylko, ći życzyć Requiem, Requiem. 


IUREN DZIEWIĄTY. 
Lacbryme mee, panes mei fuerunt die ac mode, 
propter Tudicia tua Domine: 
č La skrytych Sądow twoich o moy Bože 
MiKrorych żyią cy człek dociec niemoże, 
lej [Å Dopierożby fi; ćięfzko mušiať ranić 
last) Ggyby im uwlec, albo śmiał przyganić. 
Cnleb móy powfzedni w płicz mi fi; obraca; 
Y czyli to dzień (we godziny skraca, 
Czyli noc głucha $ita w rośie moczy, 
Z gorzkich fez moie nieobefchną oczy. 
I.$li robota zibawia mię dźienna, | 
Na widok idzie poftać w domu zmienna. 


Senli 


49 THRENr. 
oz ag Sen li do fpån'a utrudzone członki 
""Ziožy ; ach ćięfzki bez mifey Małżonki, 
Poyrzęli okiem po gmachu przeftronym 
- Zaraz fig czuię bydź ośieroconym: , 
Niewidząc ktoby, o ftrapiona głowo, 
Poufne wyrzec mogł do ciebie słowo. 
Słońce li iåfnym zawita promieniem 
W fzyftko fig mära flawia wfzyltko ćieniem 
Gorącego li dochodźi południa 
V mnie puftynia głucha y bezludniá 
Nayčiežízy zachod, pamięć twego ześćia 
A mego wzaiem przyczyna niefzcześcia > 
Ktoregom przez wiek moy dofyć ieft fyty, 
Pomniac wygnania, rabunki, włokity. 
Tyś «mi ná oczach iåkoby przykuca, 
Godźina, moment, niemowię minuta. | 
Bez ciebie nie ieft, ách żałofna wzmianko ! 4 
Iedyna niegdy wżyćiu mym kochanko. | 
Ztąd, czyli iadiem, w owdowieniu moiem 
Czyli mdie ćińio pošilam napoiem 
Łzy mi zaprawą, y fmåkiem, y guftem 
Ilekroć rzewnym leię ie upuftem. 
Znich moiá karmia, y potrawy fmåczne, 
Ach złe wyroki śmierci y niebáczne. 
Ach ciężki fercå ftrapionego zapał 
Zcbym w tefzćie dni moich fzami skápať. 
Mało li 


ZAŁOBNE. 
Måfoli iefzcze trosk y przygod ćięlzkich 
Ktore fig w piersiach mych oparly męskich —. 
Przez ponićwierki y zgryzoty fetne 
Pieprzac mi czafy czterynaitoletne. 
Wiek møy nazwać go mogę fzczęśliwością , 
Przy Tobie, coś fi: odźiał był zacnošcia. 
Po cafym świecie, Krolu Trzeći lanie, 
Byt mi iedyne ukontentowanie. 
Elektorskiego poli Tyś mię Panem 
Y Pofleflorem uczynił wybranem. 
Zkąd dla zazdrośći przekletey y zwawy 
Rufzonym zá twą śmiercią zpod W arfzawy. 
Skończyłeś, tak mieć ludzka chčiáfá przerwa 
Iako on Cefarz Traianus y Nerwá | 
Lub co fig go świat nakochać dofytem 
Niemogł, ziaskåwym porownány Tytem. 
Wfpaniały męftwem y džielnosčia w boiu 
Powagą w Rádžie, rozumem w pokoiu 
Na wieki Polícze nicodżałowany, 
Z żadnymi y przed, y zá foba Pany. 
Po twoim zeyśćiu lam nákfžtatt tablice, 
Ktora wiec morskie skrufza nawalnice, 
Rozbiwfzy okręt przez rudle y (ztaby 
Padi nå zawilhyfortuny powaby, 
A ta mną, láko fuchey źiemie bryłą, 
Albo dźiećinną rzucaią więc piłą 


Tak 


THRENT 
Ták pomięfzał, y tak do tąd miåra 
OG Ze w iey obrotach zniknąć przyidžie z$wiåtå. - 
tąd nåpifane Eftery, y loby, 
Y co Egypskie wytrzymáli prob 
Cni lozefowie, dla męftwa przykładu, 
Ile rázy mi przyfzło do upadu. 
Wfzyftko to iednak wytrzymaw(zy mężnie 
Niedola moiå naybárdžicy uwięź nie. 
Ach w teraźnieyfzym fral fańkiu ktory mam 
Po tobie Zono; kiedy ig nietrzymam. 
uż mi nádžieie vfzyftkie trzeba zrzudid 
Iuå nicprzeftán? po Tobie fig fmucić, 
Cięfzkim na fercu raniony zaboiem 
Pociechę maiąc łzy na mieyfcu twoićm. 


THREN DZIESIĄTY. 
Similu fattus fum Pelicano. folitudźna, 


a Ako miękkiemi przyodźiany puchy 
KS Sam jeden mięfzka ná puftyni gluchy 

| BE Wprzod á niżeli rozrodźi śię w "džiatki 

SAR Pelikan rzadki. 

Nienie żadney fpofecznośći w leśle 

Lata, gdźie go wiåtr, gdźie go skrzydło nicšie, 

Vnofzacy fig dla iakiey zdobyczy 

Po leśney dźiczy. 

Okraža 


| ZAŁOBNE. 
Okrąża skały , gory, y padoły 
Buiaiąc fobie pod niebem wefoły, 
Poki nieznaydžie dla nátury ptafzy 
Zeru y pafzy, 
Czym obfowiony w głuchey okolicy, 
Dopiero pocznie myślić o Samicy 
Zktorąby usłał gniazdo z leśney pleci 
=> © Dla przyfzłych džiecí, 
A rá žeby mu Kwietniá albo Maia — sf 
Prafzgrå mogła wyprowådiid z iálá. 
Kontentuiac go przez fpolek zawźięty 4 
Pelikanięty, 
Przyfzedfzy zatym do dźieći wychowu 
Pewien iey żyćia, iuż pilnuie fowu, 
Straż czuyną málac o {wey y icy zdrowie 
W leśncy dąbrowie. 
: Afz gdy też oná zdorosfemi dźieći 
Vcząc ich latać z šiedliská wyledi, 
Tako przypadku (wego nikt niczgadnie 
Gdzie ną ftark padnie. 
Lubo lecącą po wertebach śmieli , 
Myśliwiec kędy z zafidzki poftrzeli. 
Zaftęknąć muli ná tey fzwånk okrutny 
| Pelikan fmueny, 
„Y porzućiwfzy gniazdo y ptafzęta, | 
Gdy mu ná force żałość wbiie petá 
| Fz Tufa 


åå THRENT 
ula fi: w lafach iako obiąkany, 
PÅ Zpowi źiętey rany 
Nå w ylegnione luž naymniey dba plody 
Z Samiczney, śmierć! , oraz z fvey przygody. 
Nicukoiony , ani żadną miarą, 
Zyć nieche para 
Tak ia po tobie moiå wdžieczňa Zono, 
W fzelkiey firaciwizy fzczęśiiwości grono, 
Ach wopłakaney choćiafz niemam dźieći 
Vwiązłem śleći 
Zbrzydło mi żyćie, zdrowie, y mivfzkånie, 
Przez twole zemną śmiertelne rozftanie 
Wiek, skoroś czarnym nåkryta całunem, 
let mi pioiunem. 
left Amåranthem, pokr żywą, y olłem, 
Niewytrzymanę g goryczą ; lecz co ztem 
Czynić mam, kied ym ukarany godnie 
Za mote zbrodnie, 
Tyś mi pociechę wrożyła w ucisku , 
Tyś utrapienie fmåkowafa wzysku. 
lirzmo przy fpolncy ciągnący to sforze, 
W dobrym humorze. 
Láskáwych fortun byłaś ucze! ftnicę , 
Y złych wzatanną fpoi u rowienńicą. 
Ani čie obrot ich, choć fi; przepieniał, 
Nigdy niczmieniał 
Koi hå- 


e ———— zi 


| Kochanie twoie przy Malzenskley zgodźie, 
s 


| Dopiero widźi, co przy tobie była, 


r, w 


ZAŤOBNE. 


Zyćie choć w cięfzkiey stodzifo przygodzie. 

Czym znośne były przez takie zadatki, 
Wfzelkie przypadki. 

V miałaś ulżyć perfwazyą żalu, 

Vkoić w fmutku 5 Ciefzyć przy kárnálu, 

Y wfzyftko zrobić bez kozła bez kwafu, 
Każdego czåfu. 

Rząd twoy był słodki , miły, skromny, cichy, 

Bez marfzczenia (ię, cholery y pychy. 

Iakim układcm po pigkney rowninie, 
Strumień więc płynie. 

Rozumna w rzeczach gofpodarskich mowa, 

Dyskretna baczność, zkad czeladž domowa 


Czego pozbydá. 
Y z PrzyiaCiolmi, y Z {wemi Sasi ady; i 
Prozna obłudy niefzczerošci, zdrády. 
Zyłaś iak dobrey trzebá Chrzeščiánce, 
W poc zéiwey wzimiańce. 
Chyba čie tylko owa nielub dla, 
Ktoraš oludžkie ní zczypki gromifå. 
Miłość bliźnieo 90, choc tefz czafem wbłędźie, 
aż Maiąc na wzeledzie, 
W tákowym żyćia twol ego ip bofobie, 
Yw miłym zwiąsku 5 my viden więć Rie, 
F3 Z 


46 THRENT 
„Ze wiek moy cały, iak palmå rozrośnie 
"A - | Przy káždey wiośnie. 
Bom cię nabożną + y żylącą w Bogu, 
Y prozną złego widzący nalogu 
Pewien odalfzym bvi błogostawieńftwie, / 
| "W moim Malżeńftwie. 
Lecz kiedyś fig iuž (podobała niebu , > 
Niefpodiiånego kwapiac do pogrzebu 
Przyimuię Boskiey roztządzenie woli , 
| Choč ferce boli, 
Zy1 w gronie Świętych kochána Samico, 
Podćięta kola , żyi Pelikanico. 
Prośl twoy, niech cię Bog wmiefza do.owiec, 
| aż Tułacz y Wdowiec, 
Sam z obårczonem śiedząc Pelikanem, 
Nad twoim grobem wyrzeka kochånem. 
Å skoro trąba zabrzmi w iego ufzy, 
1...“ Za tobą rufzy. 
Niemáigc pociechy tefaz ni náczem 
Gorzkiemi fzámi y ferdecznym płaczem. 
Dni, nocy, świty, poranki y mroki, 
| Zleig potoki. 


THREN 


| 


ZAŁOBNE. = 47 
THREN IEDENASTY. gg | 
Extorguet gemmas oculiæ, ut pendat amori: lufa ce | 
bulasser dolor. 8 | 
|. Hość ferca Pani, 
M Swey koniecznie dåni, 
)| Vpomina fig, y przy źimnym grobie 


sj Chcąc Przyiaciela znać w oftåtniey probie. 
Każda rzecz fię dźiała, 
lak ona kazała, 
W pozyćiu zgodnym, y fwobodney lidze, 
Nic kofztom, ani uymuiąc fatydze. 
Wśmiertelney rubieży , 
Sam iey żal należy, - 
Poniewafz niemafz infzego trybutu, 
Nå powfzechnego odmianę flåtutu. 
Zal mowię ferdeczny , 
Dozgonny, nie wieczny, 
Bo przy nadziei, ktorą wiara ceni, —— | 
W niebie fi; da Bog poćiechą zamieni, 
Teraz wfercu gości , A 
Y nie bež čieízkosci „ 
Gdy z Malžeňskicg0 rofpiať mię poboczu, 
Ná ten hľod , rzewne łzy wyciska z oczu. . 
izy perdom podobne, = “ 
A przecię żałobne , 


Y choć 


48 „THRENY 
%.choč fig czyfte w fwoim klarze zdádza, 
_Strleczną gorycz za (oba prowadzą, 

j "Takim ci hariczem, | 

A wyrážniey płaczem, 

Ciefzy fig miłość nieumieriigca, A 
Y choć grob žimny , lecz miłość gorąca. 
W fzakże y w popiele, 
- -Bywa iskier wićle, 
Ktore fig táia , lubo przyfypane, 
Zarząc plomienie zá czálem widžiáne. 

Zwialzczą gdy wlátr wieniec, 

Ná ich rofpalenie, 

Wiátr ferdecznego weftchnienia y wzmianki, 
Po śmierci wierney Zony y kochanki, 

Ktorey te zakłady, 

Ze miała dość raly, 

Wcięfzkiey mię moiey ratować chorobie,’ 
Czegom la niemogł świadczyć iey po fobie. 
Ľubom o icy zdrowie, 

Starał fig w Krakowie, 
Wfzelkiey pilności: przykľadáiac, żeby 
Tak wcześne były niedofżły pogrzeby. 

Kogofz bowiem gorzy, 

Wizkfży fmutek morzy ? 

Nad tego ; ktory przywykfzy do paty 
Kończyć wiek muši poicdynkiem ftarý. 


Smierć 


ZAL OBRNE. 49 
Smierc fwoiemi tyki, = > JA 
- Zmicfzåfå te fzyki, > dw 
W nieukoioney fercå mego trwodze, —- Ç 
Niedaiąc więcey z ťožká, wftać niebodze. 
Ach wlzechmocňy Boże, 
Tožem wpadi w rozdroże ! 
Tako więc Pielgrzym y Patnik zbłąkany, 
Gdy mu wzrok zacmi wicher nieprzeyrzány. 
Niezna, niewie, gdźie fie 
Ma obroćić w leśle, 
Błądźi, wyrzeka, myśli, nogi trudźi, 
Znikad niewidząc nå pociechę ludzi, 
Az gdy uytzy zdala, 
lik zorza zapala, 
Swit rany, duch w nim ožyle y śła, 
Ze fię iuż iego wioczęca skończyła, 
Gorzey w moim Wdoftvie, 
Przy kłopotow mnoftwie , 
Dźieie (i: teraz, że iak w głuchey kniei, 
Tuiam fig błędny, bez żadney nádžici. 
Z Eoyskiego Morza, 
Iuż niewznidźie zorza, 
Ktoraby moie oświecHa trudy» 
Niegodźienem też Boga znać przez cudy. 
O te, niechay ftoig 
"Gi, co wiarą fwoią, 
> G Przy 


O TERENT 
Przy nadętośći, y glupie y márnie, 


| r. dk fiz od iego owczarnie. , 
8x | Serce moie wierzy, 
Chociaż y uderzy, 
Ze znowu dźwignie, poćiefzy posfafucze, 
Skoro pod iego krzyżem fig rofpłafzcze. 
Wctym twierdza zbåwienna, 
Y moc nieodmienna, 
A káždemu go nieść roskazaf, kto go 
Chce naśladować, skromno y ubogo. 
W iękfzego mieć zysku, 
Niemogę w ućisku, 
-Y wžalu moim pociechy, iåko tę 
W krzyżu zbawiennym Cierpliwości cnotę. 
| A tobie miłośći, 
Na znak uprzeymości , 
Procz ofiar świętych z zá hołd y daninę , 
Łzy fame leię woftatnią godźinę. 
Cåluigc zpokory , 
Śmiertelne marmory, 
Y obmywáiac hoynym oczu zdroiem, 


Zimne popioły, w tym śieroctwie moicm, 


- IHREN 


ZAŁOBNE. n 


THREN DWVNASTY. 44 
Pellus amicorum Tibi, vel precordia funto. Goningúgiť ta 
in tumulum. > 
SEZ le w famych tylko grobach y kośnicach, A 
AAN Po wygorzåfych przy zgonie gromnicach, 
ISDN! * Odpoczną ludzkich čiať zewfoki, 
PETN Gdy $mierrelne obfypią ie mroki. 
Zbutwieią trunny,, ponifzczcią čiálá, 


Kość żadna iunctur {wych niebędźie miała. i 
W proch fig obroci wdzięk nadobny, 
Czynigc widok przedtym niepodobny. 
Sam czas, chociafzby nawet y wľorfirze, 
Kto fig ułożył po wygasłcy pyrze, 
Pokrufzy, ftrawi , te nagrobki, 
Nic niedbaiąc ná sławy zarobki. 
Serc przyiaćielskich pamiątką warowna ; 
Wiek iey trwałośći żaden niewyrowna , 
Gdyż albo fynom, y fwym wnukom, 
Albo zmarłych cnoty poda drukom. 
Co zaś na papier przez inkauft wleźie, 
Daleko trwálíze bywa niž w źieleźie , 
Lubo y to rdzą píuie z czåfem, 
Y ten molom flåie fig opalem. 
Iednåkze przecię od wieku do wieku, 
Zyie, co pamięć podaie człowieku. 
G2 


O O 


182 ÆHRENT 
+ Kora, chočiaíz fie kity skraca; ~ 
då Slodka wzmianką umårfych nam wraca. 
[zem ożywia, y wskrzefza-iåkoby 
‘Ze żyią ; choćrafz zniízczály ich groby 
Wdzięczną pamięcią znikłych ćieni, 
Y z popiołow martwych porufzeni. 
Wtakowey trunnie odpoczywafz y ty, 
W ktorey niepufzczą fpoienia y nity 
Bo ic trzymaią wierne chęći, 
Y kochania ewoiego pamięci. 
Małżonko moiá ; ktorey u mnie grobem, 
Gdyby to ludzkim mogfo bydź fpofobem, 
Otwarte ferce y wnim skład | 
Bez pochlebftwa, chwały y przyľady, 
Y godnaś pewnie ztwego zemną bytu, 
Takiego w (črcu moim depozytu. 
Zá fam wizerunk miley zgody, 
S nietknioney wierności dowody. 
Ale že ludzka náturá fis brzydźi 
Tym; co nå oko śmiertelnego widźi. 
Wzdrygaiąc fig bydź znowu niczem. 
Iåk wprzod była przed 'Boskim obliczem; 
Trudne umårfych fpołki z żylącemi, 
Ci w grobach ; owi zoltåig ná žiemi 
Według ftátutow Boskich, Zaczemr >>. 
Tylko nafże, że fię ich napiaczem. 


Że, gdy 


ZAŁOBNE. 


- 83 
Ze. gdy ich zbiera śmicić frogi pożerca , | 
Raz niezgoiony zadawfzy wpuł ferčá, 343 
Siodką ich pamięć po pogrzebie, © 


Y niezgásťa chowamy usiebie. 
Iakofz przyznam to, pokiś zemną żyła, 
Dobrześ fig ná ten refpekt zasłużyła. 
Swiadcząc fig więcey , nad to co dźień, 
Mowiąc prawdę , niželim byť godžien. 
Ach po twym zeščiu, weftchnąwizy głęboko, 
Com ftraćii, widzę dopiero ná oko. 
Ze dobro: żadne ták niepľáci 
Zylac , iako kiedy fig utraci, 
Zkąd niemáíz umnie twoiego wfpomnienia, 
Bez obfitego rzevných ďez piynienia» | 
Y teraz nawet gdy to: pilzgyy | 
Z famym pfåczem zábráť towarzyfzę. 
Y chcąc go liter wylaniem ukoič, | 
Zeby w zrzenicách mogł fię ufpokoić, 
Na zawiedzione w fercu ćwieki, 
Niepodobna utrzymać powieki. 
Ktora fię bardziey rozrzewnia y kwili, 
Im {ercu wfpomnieć y wdźięczniey y mili. 
Czás lat przežytých ubiezåny, 
Tak chcąc goić, iefzcze iątrzę: rany. 
Przyimuiąc zatym rozrządzenie Boże, 
liz ćię zacnieyłzy obige grob niemoże. ! 


G3 Ryfie | 1 


$4 $ > THRENT: 
Ryfuiac wielkie cnoty rwoie 


o å nagrobku, iako ferce moie. 


4 TUREN TRZYNASTY. 
Tie graves gemitus, fletuque cadente levetar, 
Funebre cordis 0113. 
lewicín czy prawda bo (ie opak dźici. 
Ze mną ; iż kiedy oko Izy wyleie, 
Serdeczney ranie wicy dolegliwości, 
ZZS | Vily cięfzkośći. 
To pewna, že więc dno wyfadza zgruntu 
Wino, gdy niema luftu blisko fzpuntu, 
Y žeby miały wytrzymać obręczy , 
| Nikt wtym nie tęczy. 
Winem ieft ferce troskliwe u człeka, - 
Luftem od niego, zrzenicá, powieką, 
Przez ktore, kiedy żale (we odľužy 
Folgę ma w nuży. 
Lzåmi fig ludzkie utrapienie kroći, 
Y lubo kogo przygoda wymľoči, 
Byle fig w fwoim frálunku nåpfåkaf, 
Wyrzuca zakať. 
Może fig to w kim uiścić pewnikiem, 
Ze lzy, {wych żalow máiac uczeftnikiem 
ľozbywá troski, ktora mu z ruiny, 
| Záwodži kliny. 


Ina- 
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Inåkfza w fercu moim tkwi przygoda, 11 4. 
Przdko fig nadzy zbierze mała (zkodá, 248 KA. 
Ale oftåtnias człeka przez zaftrzaży. i 
| Obraca w skały. 
Wprzod fię zdumicie, niepomniąc o fobie, 
Oncy niefzczefzney podobien Niobie, 
Co fig zmieniła $miercia dzieci tylu. > 

ap Sypila. 
Y miękkie ferce muśi bydź gdy ryknie, 
Bo oćiężałe 1ák fmutkom przywyknie 
Lzy nicupuśći, ftálac fi; kamieniem. 

Zá utrapieniem. 
Na mnie obádwá te upadły lofy , 
Ze cięfzkie nieraz wytrzymuiąc flofy, 
Wiem co ieft wielki ucisk, co ieft mały, 

Przez wiek moy cały. 
Y gdyby fzami mogł bydź tylko zbyty, 
Na złcy fortuny zaltrzať ládowitys 
Piaczem zrzenice wyplokaw (zy czyfte, 

Drwifbym zåifte, 
Ale ferdeczną zádawfzy mi ráne, 
Z ktorey do zgonu pono niepowiłanę, 
Choćlafz co moment łzy rzęśifte leie, 

Ttacę nádáicie. 
Nieukoig mię w mym fråfunkn, y te, 
Lub część oporcin, czyść płyną obfite 


Luft 
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_ Luft czyniąc fereu, y oddech przez oczy, 
e, Gdy ie płacz moczy. 
Wten czas dopiero, gdy Bog: miłośletny, 
Zawola mię z tey pielgrzymki mizerny, 
Zal moy ferdeczny ; skutkiem ufpokoię. 
| W twarz patrząc twoię, 


THREN GZTERNASTY. 
Grob ńie w źiemi Oyczyftey. | 
Advena ego fum, concedite mihi I us fepulchrz, 


S | Edy (zmoią kochanko po lat dźiewiętnaftu, 

ee Zycia zemną twoiego, Krakowskiemu Miaftu 

lAa V czyniwfzy walete 5 y iego Medykom, 

FORS Odbiegłśś mię, 4 ia izy rzewliwe połykom, 

Ziožywízy przy facalnych čiáľo twe gromnicách, 
zamiefzkånych niedawno z Tobą Blanowicach 

"m8 nie fwoim grobem, nie Oyczvfta žiemia“, t 
ak oney Mòábitce. Ruth zfwoią Noćmią. 

Telzcig upodobána, przyszłoć oktyć kośći, 

Y niemieć*w tym pożądney ludzkiey fzczęśliwośći. 

Zeby$ byłą w śmiertelney uwikłana šiatce, 

Przy Džiadách, Oycách, Bråciey leżała y Matce. 

Nåpefniåigc Wårfzåwskie pokładem Kosciofy, 

Y Szlachetne z ich ćieniem iednocząc popioły. 

Czemułż fię Iåkobowi Påtryårfze zdało, 

A żeby iego zmårfe ptzenieśiono čiálo. 


Do Zie- 
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Do Ziemie obiecåney, y czemu w tym Syna, 2 
Obowiązkiem przy prośbie Oycowskiey záklina 3 sA 
Czemu lozef fEgyptski prośi także braci, A 
Ze kiedy wieku šmierčia dfużfzego praypfådi. 
Aby przy fwoim wysciu z Pańftwa Pháráoná, 
ľomaicli lego kości wźiąwfzy na ramiona, 

W oney źiemi pľynacey y mlekiem y miodem, 
Vraczyć przyzwoitym zá czálem obchodem.. 
Snadž, aby z {wemi Oycy, Mátki, Baby, Diiady, 
Gdžie im Bog dať dźiedzictwo, mieli y pokłady. 
Inåczey miec fortuná chéiafå twoie ześćie, 

Boś w Kośćiele Wiodowskim złożona przy Mieście. 
W nowym grobie, w ktorym fig y fam Stworcá čie(zyť 
Gdy nå fpoczynek z Krzyża zbawiennego fpicfzył. 

Nie w oyczyftychMauzolach, niew džiedžiczney źiemi, 
Y czego każdy życzy nie miedzy fwoiemi. 

Lecz icśli Bog pozwoli przyść do wego kiedy > | 

Vpewniams że przeniofę kośći twoie wtedy. 

Tam gdzieś prágnclá leżeć, y przez płacz obfity, 

Obmyię ukochane moie depozyty. 

Byle zamierzonego czåfu przylzio dożyć, 

Zebym čie wpożądanym grobie mogł przełożyć. | 

Teraz iuż odpoczyway kedy čie fortuná, l 

Zdożyła przez Małżonka twego Opiekuna. i 

Wizedzie ict Žiemiá Pańska, y pełność iey, záczem, — | 

Choc w obcym grobie lęże, nikt nie ieft tułaczem. | 

H O fzczę- | 
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„© (zczašliwa po trzykroć, żeś w tym zåmiefzåniu, 

pO czyzny utrapioney skończyła wrozftániu 
Zyćia sklopotanego , nam los wieloraki, 
Przyjdzie znośić przez ftofy, przez (zwánki, przez haki. 
Szczęśliwa mowię , żeś złych (chroniła fi; czafów, 
Szwedow, Kozaków, Moskwy, uchodząc y Safow. 


LEREN PIĘTNASTY. 

Peregrinus coo fum, in regione hac, date mihi 

| palmum Terre, 

 Oyczyzny wygnaniec , 

Ná ten wpadiem fzaniec, 
XAN] Zem ośleroć lał w cudzym tułacz kącie, 
AFA] Przedtym żyiący wiårzmie, džiš wchomącie 

i drosk, żalow, klopotow , 

; Ktorem zcierpićć gotow, 
Kiedy fig Tobie o moy Boże probá, 
Zemną takowa ná žiemi podobá. 
Czułem w fercu iatkę , 
| Grzebiąc Oycś, Matkę , 
_Y los zawifney fortuny dość oftry, 
Widząc ná márách y brådig 'y šioftry. 
Ach zžalem wipomnione, 
Gdym utráčiť Zong! 
Dopierom cięfzki os pontosť ná fercu, 
W grob kľádac tę, com. znia ftał ná kobiercu. -~ 
i Ma fwo- 


ZALOBNE.. > | 
Ma fwoie zaftrzały da 1 
Zal, choćiafz icit mały, ; eM as 
Lecz gdy ná czľcká prządźionem fe skupi, A 
Skalą goczyni y prawdziwie ftrupi. 
“Po fvych fynow zgubie, 
Ciężko Żyć Hekubie ; 
W takimże żalu przy dźiecinney probie, 
Przylzio fig w kamień obroćić Niobie. 
Sam teraz nieźgadnę , 
Kędy trupem padnę, 
Niemálac ktoby skrzepie zawarł Oczy, 
Gdy mię oftátnia godžiná zámroczy. 
luž wygladam co džicň 
Smierci, iåk przychodźień > 
Profzac gdy padnie los čiemnego bobu, 
Vdźielćie prawą {wego mi do grobu. 
-  Wy co słufzność znacie, 
| — Y bliznich kochadie, ES 
| Niewzdrygaycie (ie piaskiem nåkryc kośći, 
Choč nie z affektu, przynaymniey zlitości 
Wfzåk y to ofiara , | 
Kto (fig ponge fára, | 
Opufzczonego czleká z Tobiafzem , 
Przykład w Zakonie niech nie ginie náízem. 
Co wy dźiś bliźniemu, 
- Inføy z was każdemu > “ 
H z 


čo |  ETHRENE 
gl wiadczą , kiedy będzie tego trzeba, 
OTOM Na miarą Bog odmierza z nieba, 

Owłzem więcey przyda, 

Ze fię człowiek wftyda 
Swey nieufnośći, y mowić to może, 
Ach ikom či byť niewierny moy Bože, — 

Ty fam. Stworco świata, 

Skrociwfzy me lata, 
Ktoryś w naturze ludzkiey był Pielgrzymem, ` 
Zbaw otrutego światowym ipfimem. 

Trup w fwoicy odzieży , 

Niech gdzie padnie leży, 
W fzåkze$ mu na Sad przyrzekł zmartwychwftánie, 
Wien czás niech przed twym mifośierdźiem ftånie. 


ZEGAR. NIEWIDZIALNY. 
Trzema dniami przed śmiercią idący. 
Z Pogieńca WENODOZYEY CHROSCINSKIEY fatalny, | 
s] Víz minuty wybiia, | 
ra Wdzięczna Wenodozya, (rek, 
vô Z dekretu trzech šioftr fprzyśiężonych Pa- 
Zyčia twolego fatalny zegarck. 


Niewidžiány nikomu, 

Bo go niebyło w domu, 
Przecigfz fis pulfem odezwał dwudniowem 
W przod, niżliś martwym polegiå tułowem. 


5 ZAŁOBNE. 

Biegi przed zachodem słońca, — 

Daiac znak twego końca, | 

Zeg famá miała zolławiwfzy tu go 

Wpodźiemne groby pofpiefzyć niedługo. 
Ta zá Ciebie fzczerze, 

| Mowiący pacierze, 

Przed Swiętcy twoiey Obrazem Patronki, 

Martwe uczułem na głos iego członki. 
Gdy pod ućifzenie , 

| Poczať iść przy śćienie. 

Y ták wyraźnie cchem fig wydawał, 

Ze każdy choć go niewidźiał przyznawał. 
Więc zrobiwfzy dźiwy , i 

. Przez ogios dość żywy. 
Niewierząc ufzom, gdy niewidzą oczy, 
Mniemafcm, że czerw skryty drzewo toczy. 

Lecz kiedy dokładnie , 

- Pulfem fwoim władnie, 
Zadumawfzy fię z trefunkow takowych, 
Dla lepfzey wiáry wezwaicm domowych. 

„Kto wfżedł, każdy słylzy ; 


Iáko puka wcifzy , 1. 


Nieuchybiálgc zwyczåynego tonu AE 
Afztelz ytwego dotknął páwilonu. 
Ze gdyś go si yízatá S 
Samaś fig ozwala. 


H3 


A EO I BE TR: 
EG to on moig osľafza godźinę, 
Niedźiwuy čie fig wfzak macie przyczynę. 
972 Náte odpowiedźi, | =" 
Oko fzy wycedźi, =. 
Y wfzyfcy prawie wzádumieniu ftaną, 
Widząc iuż pewną śmierci wybiianą. 
- Tedy przed Kåpfinem, 
Ziednawízy fig z Panem, 
Ktory ná ciele, y dufzy zabiia , 
Bierzefz fig przedeń o W enodofia, 
Pełna płaczu, skruchy, i 
Nádžieie, otuchy, ** | "ho. GN 
Ze w miłośierdźiu, y wdwoley dobroci, 
Przyimie dig chočialz nedžné życie skroči. > . 
en niebieskicy diobh 00 al 
Wie fłąpiwfzy progi, 
Ciała v Krwie {wey żywym fpecyafem, 
Karmi Čie, niżli rozfławafz fi; z ćialem, 
Dar przylawízy Božy, 
Myślifz o podrožy, - pr 
Y uktzepczona przy Anielskim chlebie 
- Zmyślimi walczyfz w oltatniey potrzebie. 
Ktoreć 4ż wdźień drugi , 
Vbliżą posługi. 
Zwłafzczą ku nocy, co iuż uprzedzała , 
Smiertelnym zgonem wyście twoie z Ciała, 
Frzečicíz w każdym słowie Myśl 
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Myśl 0 Bogu wołowie, -~ å 
O iego Salten. wktorych (práviedliwy , SF 
Y nå | grzefznikow zgubę nieskwapliwy. 

Szdźiem czuiąc Syna, 

Mátke przypomina | 

lego nayświętfzą ; y do icy przyczyny 
Swą nieudolność zaleca y winy. 

Mo Strozå Aniola, 

Y Patronow woła, | 
Ktorych przez wiek fwoy,czlifå komput długi, 
Zeby nicgodney niezrzekli fig sługi. 

Tofz Wybrånych Choru, 

Y wfzyltkiego Dworu, 
Niebieskich Krain mifośiernie wzywa 
A wtym iåk świeca gafnąc, dogorywa. a. 

Pulfy bieg {woy mienia, 

Vita nie czerwienią. 
Ięzyk fzepleni, oczy mgłą zachodzą , 
Y ducha śify oftátnie vylhodza. 


NAGROBEK 
ST. „że z W ogiecńca 
WENODOSIKY CHROSCINSKIEY. 


AW | leży, skoro ia śimiefć na žyčiu Er 
wy Wogieňcá ure dzona cna Wenodofia. 

HW eddug M čá Chrośćińska, Agniefzką 
Lniciicm, | Z Žy- 
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PE ke czleká flawizy znikomym fig Cieniem, 
977 Grato martwe y kosdifooczywålg w grobie, | | 
Zywych cnot .zoftåwiwfzy pamiątkę po fobie, | 
Pokory, poczćiwośći ,y bolážni Boży, | 
Do czego nabožeňítwo fzczere {ię przyloży. 
Wftydu, ftátku, rozumu, powagi, skromnośći, | 
Y każdemu przyftoyney wmiar UNIŻOROŚCI. są 
Szlachetna dufza koley minąwfży miesięczną , | 
Doftafa fig ofiarą nå niebiofi wdźięczną. 
Ktora w żywey miłośći, nadźici, y wierze, > | 
Ná fono fwoie Ociec Abrahám zabierze. SS=; | 
Ośieroćiafy Wdowiec, å niegdy Małżonck, 4 
Tu kłądźie roftrzygniony  fzlubny (voy pierśćionek. | 
Znåk puť dulze odefziey, y ferca połowy, > 
Y upådiey alz wfam srob korony z fwey głowy. 
Boże, ktoryś ieft żywych y umarłych Panem, 
Vczyń zwielu wezwanych, Ducha iey wybranem, | 
Niech čie wielbi w roskofzy oney niepoięty, | 
Wyśpiewuiąc z Anioły Święty, Święty, SwiGty, 
Bog zaftępow, niebiofa napełnione chwały, 
lego få Måicftatu, y świat niski cały. 
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DEDTKACIT A, 2985 
Po śmierci. napifanå , Godney niegdy pamięći, 
| Tey Mosti Påniey z W opincå 
WENODOSIE EY CHROSCINSKIEY, 
Sekrerarzowey 1. X. M. 


Hen lachryme tibi fm, extremum munus amantis 
Poft tua fata Viri , Confors mea caufa dolorí. 


må I. 

EA Ilośći twoiey prezent iuż oftátni, 
AM Co przy mnie zoftaf ztwoiego zarobku 

| © W przod, nižliš wpádľá do $miertelney matni 
keel 1 zyć Oflåfulg rzewnę przy nagrobku. 
O Sh we mnie yi y bratni 
Y Mácierzyňski žal, iakoby w fåopku 
Icdnym zwiazáňy, przemagal nåturg 
Teraz Ba w fercu dpeft lirę. 
| s IE 
"W fercu, ktoremu włos ieden uråzem, 
| Ták delikátne w čiele iego składy | 
Dopieroíz gdy go útese lub żelazem - 
| Nieuleczoné dorykåig iady, ` | 
| Ach iako twardym ftåte fię kaukazem 
| Ze mu iuż żadne leki ani rády, 
Znayskutecznicyfza Medykow. przeftrog 2 
| Wcięlzkośćiach lego ulżyć niepomogą. 

1 


M. 


7 TREET 


åkim či we mnie zawadżiła grotem , 
Nieuchtoniona śmierci twey przygoda, 


Y wålnym w ferce uderzywfzy | młotem 


Do fez rzewliwych okázya poda, 

Ktore kiedy žal pedži {wym obrotem, 

Nierylko biegu tamować im fzkoda, 

Ale ie wylać należy oftatkiem, > 

Kochania niegdy ferdecznego $wiåtkiem. 
|>| 55 03 

Ten podårunek przy śmiertelnym zgonie, 

Y ten zadatek wietnego áffektu , 

Odemniee 1áko ukocháncy Zonie, 

Zprzyzwoitego należy refpektu, = = 

Niech fig zrzenice topia, pocą skronie, , 

Do oftatniego łat moich afpektu, S 

Ktore, pokim żyw, twey fzczegulney chęci; 

Y nieuftånney poświęcam. Damięcka LĄ 


> = 
Gdźieżby Čie: można,: y twe depozyty, 
Ť zámi odkupić ż y wskrześić iak znowu > 
Ach iak bym fi; rad w ftrumień fez obfity 
Y wzdroy przetworzył dla tego obłowu! 
Niechbym byt laską Moyżefza wybity; 
A zafzbym {erce z ćięfzkiego okowu 


= 


Zalow 


EE EO EM 
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Zálow mych wyrwał, ktore dniem y nocą, 


| Zyčia moiego godźiny mi kroca. sá? 

| 5 m | ee 

| Owfzem nicktoca, bo weyrzawfzy okiem, 

| Ná moy ftan Wdowi, ná okropne kiery a 


Każdy dźień prawie widźi mi fig rokiem, 
| „Kážda noc dłużfza, nád zwykłe kwśtery >. 
| Ach niechay prydkim wiek moy pędźi krokiem 
Zebym wylawfzy y pľácz y žal fzczery, 
| Przy twoim grobie mogł wzaiemnie y ia, - 
Dni foie skończyć, o Wenodofia! 
u VII. 
/ Ktore niżeli dotrą fwego biegu, 
Zá rozrzadzeniem y Boskim pomiarem, 
| Łzy przy twym składam śmiertelnym noclegu, 
| Oftatnim ślubem y zåfofnym darem, 
Niech z zrzenieznego kąta y wybiegu, 
l Nieutrzymåne żadnym Bezoårem 
AZ dotąd piyna, poki iåko człowiek 
Nå zgon śmiertelny nie zawrę mych powiek. 
| VIL- 
Dopicro w oney fzczęśliwośći wieczny, 
Gdzie miloślerny Bog nas wzywać raczy, 
| Žrzodľo počiechy oglądam fláteczny, > 
A Skoro čie moy wzrok, zrzenica obaczy, 
| sla 5 Får 


~ E 
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„Teraz. na (imutek, y moy płacz ferdeczny, 
tóry, nådemna froży y džiwáczy, 

Z iútizenka , albo zświtem na džieň biafem, 


Ziaw mi fig duchem, gdy niemożna ćiaiem, , 


IX, 
Abym o Twoicy wiedźieć mogł gościnie, 
Gdźie fig obracafz ? co (iz z Tobą dźieie? 
W niebieskiey li iuż fpoczywafz krainie ? 
Czyli čie do niey trzymála nádžicie ? 
Mnieyfza, že oko łzami $ciecze, fpľynie 
Byleś otrzymać mogła Przywileie, 
Nå żywot wieczny; nieuskąpię datku, 
Siębię famego ważąc ná oitatku, 


LSPSZOOJpIS 
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